
Nr. 284. We Lwowie czwartek dnte 22 tzerwce 190§. Rok XXXVIII.

Prenumerata wynosi:
we Lwowie: 

miesięcznie *  korony; — za 
dwu raz ową dostawę do domu 

dopłaca się 6 0  halerzy; 
n t  prow incji:

z jednorazow ą z dw oraiow ą 
przesyłką przesyłką

rocznie. . 30 K — h 3 6  K — h 
kwartalnie 7  „GO „ 9  „ — „
miesięcznie 2  „ GO „ 3 » — »
W Niemczech a.Ies. 3  M. 5 0  fen. 
W innych krajach mies. 4  Fr.

Rękopisów Red. nie zwraca.
Arifoc ■ .dziennik p ^ ls i* -

Lwów, ni. Marjacki I. 7. 
Telefonu nr. 1 5 1 .

Wydanie popołudniowe.
Ugłoszenia:

Za jeden wiersz petitowy albo 
jego mieisce 2 0  halerzy.

Za jeden wiersz petitowy w ru
bryce Nadesłane 4 0  halerzy.

Drobne ogłoszenia po 3  halerze 
za słowo. Najmniejsze ogło
szenia 3 0  halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczy
nach i inne prywatne komuni
katy po Kronice za jeden wierse 
petitowy 6 0  halerzy.

wychodzi 2 razy dziennie.
Numer pojedynczy:

we Lwowie n a  prow incji

poranny. . . .  8  hal. 
popołudniowy 4  hal.

1 0  hal. 
5  haL

Właściciele i redaktorowie: DR. K. O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t i .

Adres stortingu norweskiego,
Z Chrystjaaji donoszą: Storting norweski 

uchwalił na onegdajgzem swojem posiedzeniu 
wystosować do króia Oskara, parlamentu i 
narodu szwedzkiego następujący adres:

Storting norweski oświadcza W, Kr. Mo
ści, a za pośrednictwem W. Kr. Mości par
lamentowi i narodowi szwedzkiemu, że to, co 
się w Norwtgji stało, jest koniecznym rezul
tatem wydarzeń ostatnich lat i nie może być 
cofniętem. Storting apeluje do życzliwości W. 
Kr. Mości, parlamentu i narodu szwedzkiego, 
aby poparto go przy rozwiązaniu unji w dro
dze pokojowej celem zacieśnienia węzłów 
przyjaźni i w interesie ogólnego pożycia obu 
narodów na półwyspie.

Z głosów, które podniosły się w Szwe
cji, wnioskować można, iż wielu uważa for
mę, w jakiej nastąpiło rozwiązanie unji, za 
obrażającą Szwecję. To nie leżało w zamia
rach stortingu. To, co się stało, stać się mu
sz lo , ale honoru Szwecji i narodu szwedzkie
go nikt nie chciał naruszyć. Już pierwej stor
t in g  oświadczył, iż naród norweski niema żalu, 
ani niechęci do W. Kr. Mości i narodu 
szwedzkiego. 90 lat wspó'nego życia na polu 
materjalnem i duchowetn wywołało u narodu 
norweskiego uczucia szczerej przyjaźni i ży
czliwości dla narodu szwedzkiego. Te same 
uczucia żywić będzie dla Szwecji naród nor
weski i dalej, ale już bez unji, w której Nor
wegia zajmowała stanowisko zupełnie dla niej 
nieodpowiednie.

Ufając, że naród szwedzki przyłączy się 
do zapatrywania, że stanowisko takie, jakie 
storting uchwalił, przyczyni się tylko do wzmo
cnienia uczuć przyjaźni, łączących oba naro
dy, storting oczekuje, że rząd szwedzki, uzna
jąc nowe stanowisko Norwtgji i prawa, 
jako państwa niezawisłego, zgodzi się na ro
kowania, które przeprowadzić należy celem 
ostatecznego uregulowania stosunków, Które 
wypływają z dokonanego rozwiązania unji. 
Storting gotów jest uwzględnić każdą spra
wiedliwe i słunzne życzenie. Pod względem 
prawno-państwowym oba narody będą roz
dzielone, ale stosunki między obu narodami, 
oparte na wzajemaem zaufaniu, przyczynią się 
do ich rozwoju i sprowadzą trwałe szczęście 
dla obu naroaow północy.

W interesie więc północy storting zwraca 
*ię z gorącym apelem do narodu, który swą 
cywilizacją i wspaniałomyślnością zajął tak 
wybitne miejsce wśród szeregu innych naro
dów i z którym naród norweski zawsze chce 
utrzymać jak najlepsze stosunki.
■— — g g — — I

Wyścigi konne w  Krakowie.
cTelegramy Dzkmiką Po.stde^o.

Kraków. (Tel. pryr.). Wczorajszemu, 
drugiemu dniu wyścigów, sprzyjała pogoda. 
Publiczność zebrała się dość licznie.

W biegu p i e r w s z y m  (bieg otwarcia 
gładki, panowie jeżdżą, meta 2000 m,, dli 3 
letnich i starszych koni, wychowanych w Ga
licji, na Bukowinie, w Królestwie Polskiem, lub 
Rosj ), startowały cztery konie. Pierwszy przy
szedł do mety 3 1. kasztanowaty ogier rotmistrza 
Kollera: „Bj zabij 1“ pod właścicielem, drugi 
3 1. yniady ogier tego samego właściciela: „Pa 
nitt*, pod rotmistrzem Eltzem, trzecia 3-L ka

sztanowata klacz rotmistrza Hagelina: „Trw n a “, 
pod właścicielem. Totalizator 10 za 10 k. plac 
5 1 -5 1 .

W biegu d r u g i m  (Steeple-chase koni 
wierzchowych, panowie jeżdżą, meta 3600 m., 
dla wszystkich 4-letnich i starszych koni). 
Pierwsza przybyła 5 1. gniada klacz st. wetery
narza wojskowego Bartoscha: „Dido“, pod 
właścicielem, druga kaszt, kiacz por. Kesslera: 
„Edes Ki nosem ■* pod właścicielem. Totalizator 
i3 za 10. Startowały dwa konie.

Bieg t r z e c i  (bieg z płotami o nagrodę j 
totalizatora, panowie jeżdżą, meta 2800 m., dla 
4 letnich i starszych koni wszystkich krajów). 
Startowały dwa konie. Pierwszy 4 L siwy ogier 
rotmistrza Kollera: „Caboulot*, pod rotmistrzem 
Eltzem, druga 6-1 gniada klacz rotm. Kolllera: 
„Liszka*, pod właścicielem Totalizatora nie 
było, ponieważ oba konie pochodziły z jednej 
stajni.

Bieg c z w a r t y  (Steeple- chase, panowie 
jeżdżą, meta 4000 m., dla 4 lemlch i starszych 
półkrwi koni austro węgierskich) U startu dwa 
konie, Pierwsza gniada klacz rotmistrza Kollera: 
,Versuch’ mich*, ped rotmistrzem Eltzem, drugi 
4 1. gmada klacz rotm. Kollera: „Irland*, pod 
właścicielem Totalizator nie funkcjonował, gdyż 
znów oba konie pochodziły z tej samej stajni.

W biegu p i ą t y m (oticerskie Steeple-chase, 
meta 3600 rr., dia 4 letnich i starszych kord 
wszystkich krajów). Startowały trzy koi.ie. 
Pierwszy rotm. Kafki: gniady ogier „Dóntnók*, 
pod rotm. Pereira, drugi kaszt, wałacr rotm, 
Kellera: „Lidictno*, pod właścicielem, trzeci 
6-1. gniady wałach por. hr. 0 ’Kedy: „Boba*. 
Totalizator 23 za 10.

W biegu s z ó s t y m  (bieg z płotami, pa
nowie jeżdżą, meta 2400 m., dla 4-1. i starszych 
koni wszystkich krajów). Startowały 4 konie. 
Pieiwsza przybyła o o mety 5 1. gniada klacz 
rotmistrza Kollera: „Katlcza", pod właścicielem, 
drugi 4 1. gniady ogiei rotm. Hagelina: „Ka
prys*, pod właścicielem, trzeci 5-1. deiesz. 
ogiei,st. weterynarza wojsk. Bartoscha: „Macao*, 
pod właścicielem. Totalizator 18 za 10, plac 
69—101.

Z caratu,
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Przyjęcie dc putacji ziem stw .
P etersb u rg . (Pet. ag. tel.). W mowie, 

którą kS. Trubetki wygłosił podczas przyję
cia deputacji p.zez cara, rzekł on, że zastępcy 
ziemstw i miast są wdzięczni za przyjęcie i za 
to, że car uznał, iż tylko miłość ojczyzny i 
obowiązek względem cara, oraz świadomość 
wspólnego wielkiego niebezpieczeństwa za
prowadziła ich ao niego.Wskazawszy na ogólną 
dezorganizację, rzekł muwca, ie  naród rosyj
ski nie stracił Swego patrjotyzmu, swej wiary 
w cara i w niezachwianą potęgę Rosji, i dla
tego nie może pojąć jej klęski i zawikłań we
wnętrznych. Naród rosyjski doznał rozczaro
wania, a wierzy, że i car był podobnem złu
dzeniem ogarnięty, albowiem widzi, że nie 
dzieje się to, co jest dobre, a czego przecież 
car sobie życzy. To uczucie wciąż wzrasta i 
naród wszędzie szuka zdrajców wśród gene
rałów, wśród doradców cara i wśród wszyat ■ 
kich osobistości, znajdujących się na miej
scach kieiującycb. To uczucie te i podburza 
ludzi przeciw właścicielom ziemskim i wszę
dzie inteligencja poduszcza jedną część lu

dności przeciw drugiej. Nienawiść, nagroma
dzona z powodu ucisku, trwającego już od 
wieków skutkiem nędzy ekonomicznej i sku
tkiem odmówienia praw obywatelskich, jeszcze 
sic powiększyła i staje się tern niebezpie
czniejszą, że przybiera formy patrjotyzmu i 
tern łatwiej działa podburzająco na masy lu
du. Jedynem wyjściem z tego położenia jest 
zwołanie zastępców narodu. Z takie repre
zentacji nie powinna jednak być wykluczona 
żadna część ludności i żadna klasa, gdyż 
inaczej wykluczeni staną się wrogami nowej 
organizacji. Reprezentacja narodu nie powin
na też być stanowa, gdyż car nie jest carem 
tego, lub owego stanu, lecz całej Rosji, a 
wybrańcy narodu, którzy powołani są, by ra
zem z carem wykonywali swe dzieło, powin
ni służyć interesom ogółu, nie zaś interesom 
poszczególnych stanów. Reprezentacja narodu 
ma współdziałać przy reorganizacji państwa. 
Biurokracja istnieje we wszystkich państwach, 
ale wolno jej zajmować tylko takie mieisce, 
jakie jej się należy, nie woino zaś jej przy
właszczać sobie p faw panującego; musi one 
być raczej instytucją odpowiedzialną. Repre
zentacja narodu nie powinna być łataniną 
starego Lystemu urządzeń biurokratycznych. 
Reprezentacja narodu mnsi być niezawisłą, a 
między nią, a carem, nir powinien znajdować 
się mur, oparty na urządzeniach biurokra
tycznych

Musi być dana możność dyskutowania o 
reorganizacji państwa w jak najszerszej pod
stawie i to nie dopiero na pierwszem zgro
madzeniu reprezentacji narodu, lecz już dziś, 
w prasie i na zebraniach publicznych. By
łoby to zgubną sprzecznością, gdyby powo
ływano siły narodu do współdziałania w 
kwestjach życia państwowego, a równo
cześnie zakazywano publicznej dyskusji nad 
temi k.westjami. Toby nadwerężyło zaufanie 
do urzeczywistnienia reform i wstrzymało ich 
przeprowadzenie. Odrodzenie Rosji musi po
legać n i zaufaniu.

Po ks. Trubeckim przemawiał radca m. 
Petersburg?. Fedorow. Wyraził on zgodę z 
wywodami Truoeckiego i dodał, że laKkol- 
wiek car rozwiąże kwettję, czy będzie dalej 
wojna, czy pokój, to przecież wojna naresz
cie skończyć się musi, a wówczas będzie 
potrzeba goić rany, jakie wojna zadała fi
nansom i gospodarstwu Rosji. Będzie konie- 
cznem obciążenie budżetu wieloma miljonami, 
których pokrycie wymagać pędzie nadzwy
czajnej pracy. Postęp na polu cywilizacji, 
podniesienie sił produkcyjnych Kraju jest je
dnakże możliwe tylko wówczas, gdy użyje 
się do tego drzemiących sił narodu.

Mówca .zakończył słowami: „W. ces. 
mość posiada wielu ludzi z talentem, ale 
tylko niewielu takich, którzy zdolni są ze 
swego biura zadowolić potrzeby ludu. Dzie
ło obecne wymaga ludzi, posiadających rze
czywiste doświadczenie życia. Zastępy władz 
miejskich przyłączają się w tej mierze do 
wywodów zastępców ziemstw*.

C ar f. oficerowie gw ardji.
Berlin . Vossis:he Ztg. donosi, ie  w 

Carskiem S ole odbyło się zebranie, w Kto- 
rem uczestniczyło kilkuset oficerów gwardji. 
Posiedzenie to było polityczne. Voss. Ztg. 
twierdzi, ie  oficerowie gwardji rosyjskiej 
dzielą się na dwa stronnictwa, jedni bowiem 

i stoją po Stronia carowej wdowy a drudzy



2

przy carze Mikołaju II. Partja przecivrna pra
gnie zmusić cara do abdykacji i obwołać ca
rem brata jego Michała, bądź stryja W ło
dzimierza.

Reprezentacja ludowa.
.“'e iersb u rg . (P et Ag.) Rada mini- 

sterjalna obradowała wczoraj w drugiem czy
taniu nad kwestjami, dotyczącemi reprezen
tacji naroJu i ułożyła tekst artykułów zasa
dniczych. We czwartek będzie zastanawiała 
się nad systemem wyborczym.

Deputacjb kiemstw u cara.
P aryż. (Tel. w i) Petersburski kore

spondent TempSa donosi, że przyjęcie de- 
putacji ziemstw i odpowiedź cara na prze
mówienie ks. Trubeckiego, wywołały wielki 
entuzjazm i liczne objawy lojalności. Dziś 
zbiera się na posiedzenie duma petersburska, 
na ktćren. ma byc odczytaną n o ’vfl ks. Tru- 
beck.ego i odpowiedź cara.

Reforma na uniwersytetach.
P etersb u rg . (Tel. pryw.j Gazeta pe

tersburska donosi, że według nowego pro
jektu ustawy uniwersyteckiej, profesorowie 
bęaą ODierani przez uniwersytety, a minister
stwo oświaty będzie ich tylko zatwierdzało 
na tych stanowiskach.

Kijów. (Tel. pry w.) KijewsKoje Słowo 
dowiaduje się, że pugłoska o nominacji ki
jowskiego gubernatora Kieigelsa gen. guber
natorem Petersburga jest bezpodstawna.

W iedeń. Rząd rosyjski przywróci? na 
nowo zniesione poprzednio zarządzenie, mocą 
którego obcy poddani, którzy zamierzają się 
udać do rosyjskich środkowo azjatyckich po
siadłości, muszą uzyskać specjalne zezwo
lenie rosyjskiego ministerstwa 3praw zagra
nicznych.

Wojna japoąp Rosją.
(7 slegi, , Dzień. PafckSr 

W Mandżurji.
Londyn. Do Laby lelegraph donoszą 

z Tokio: J a p o ń c z y c y  p o s u w a j ą  s i ę  
z w y c i ę s k o  n a p r z ó d .  A r m j a  r o s y j s k a  
j e s t  Ha o b u  f l a n k a c h  z u p e ł n i e  o s a 
c z o n a .  Japończycy mają przeszło pół mi- 
ijona ludzi na polu walki. Wstępne operacje 
rozpoczęły się jeszcze dn. 20 maja.

Londyn. (Tel. wi.) Wszystkie dzienniki 
stwierdzają, ż e  a r m j a  g e n e r a ł a  Le-  
n i e w i c z a j e s t  k o m p l e t n i e  o s a c z o 
n ą  i że lada dzień spodziewać się można 
wiadomości o bitwie.

P etersb u rg . (Teł. wł.) Sztab general
ny, jak zwykłe przed każdą katastrofą tak i 
dziś oświadcza, że nie ma żadnych wiado
mości z Mandżurji.

Rokowania pokojowe.
P e t e r t b , i r g .  (Tel. wł.) Mówią, iż car 

p o s i a d a  j u ż  . wa r u n k i  p o k o j o w e  J a 
p o  nj i  i u w a ż a  j e z a  n i e  do p r z y 
j ę c i a .

Starcie między jeńcami rosyjskimi.
Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 

donoszą, źe m-ędzy wziętymi do niewoli ofi
cerami rosyjs cimi przyszło do ostrych starć. 
ITebogatow i inni oficerowie, którzy nie bę
dąc ranni poddali się Japończykom, zostali 
przez innych oficerów zbojkotowani, nie kła
niano się im i nie rozmawiano z nimi. Do
szło do tak ostrych starć, iż komenda ja
pońska musiała rozdzielić obie grupy.

Rada państwa.
(Telegr. „Dzlen. P o lsk i)

Posiedzenie izby poselskiej.
Interpelacje.

W iedeń. Pomiędzy odczytaaemi dziś 
interpelacjami, znajdują się: interpelacja D a- 
S z y ń ° k i e g o ,  w s p ra n e  obecnego stanu 
budynku sadowego w Tarnowie, przeciążenia 
tamże personalu urzędniczego, tudzież w spra
wie utworzenia w Tarnowie sądu przemysło
wego; B re i  t e r  a w sprawie urzędowania 
gr. kat. ks biskupa Chomyszyna w Stani
sławowie.
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Odpowiedzi na interpelacje.
Ministrowie B u q u o y  i C c s e l  odpo

wiadali na szereg iwterpelacyj.
P. K l o t  a c z  żąaał otwarcia dyskusji 

nad odpowiedzią na interpelację w sprawie 
zakazu uroczystości sokolej w Wiedniu.

Wniosek odrzucono.
Komisja nagany.

Izba przystępuje do d y s k u s j i  nad refera
tem komisji dla nagany dla posła Elderscha 
z powodu afery Holanszkyego.

P. S e i t z  sprzeciwia się wnioskowi ko
misji, aby udzielono nagany o. Eiderschowi, 
zaznaczając, że poseł ten chciał przeprowadzić 
dowód prawdy, ale go nie dopuszczono, 
Mówca wywodzi, że p. Holanszky nabywając 
grunt we Florisdorfie wiedział, że będzie tam 
przeprowadzona trasa kanału Dunaj Odra.

Wiedeń. (Tel. wł.). Br. G a u * s o h wy
powiedział dziś oddawna oczekiwaną mowę, 
w której złożył oświadczenie w sprawie pa- 
ralelek śląssich, w sprawie uniwersytetu cze
skiego na Morawach i w sprawie uregulowa
nia kwestji językowej w Czechach. Mowa ta 
wywarła Dardzo dobre wrażenie.

Z kontisyj.
W iedeń. Komisja kolejowa przyjęła dziś 

ustawę w sprawie sanacji koleji lokalnej 
przez Pinzgau. P. S e i n f e 1 d wniósł odro
czeń7 e uchwały i przedłożenie aktów zamknię 
cia rachunkowego. P. E l l e n b o g e n  żądał 
wyjaśnienia stanowiska rządu w sprawie 
upaństwowienia koleji. Północnej i innych. 
P. K o i i s c h t r  również podniósł ważność 
upaństwowienia koleji Północnej. Bęazie to 
najlepszą bronią dla rządu austrjackiego wobec 
Węgier, gdy będzie miał w swych rękach 
możność układania taryf. P. P a t t a i  przyłą
czył się do tych wywodów.

Kierownik ministerstwa koleji Vr b a ,  u- 
znaje .ważność tej sprawy, nie może jednak 
dziś złożyć obowiązującego oświadczenia 
imieniem rząau. Zastrzega sobie zaoranie 
głosu w tej kwestji w dyskusji budżetowej. 
Przyrzeka, że rząd zajmie się także sanacją 
innych koltji lokalnych.

Po mowie lefereuta, który oświadczył, 
2a Niemcy również są za upaństwowieniem 
koleji Północnej, gdyż nie mają obecnie już 
obaw' pod względem narodowym, jakie da
wniej żywili, p. S e i n f e l d  cofnął swój wnio- 
fcek. Następnie przedłożenie przyjęto.

Z Koła polskiego.
W iedeń. (Tel. wł.). Komisja parlamen

tarna Koła polskiego obraduje właśnie r.ad in
terpelacją p. Seinfeida w sprawie kolei Półno
cnej. Interoelację tę pop!eralo 15 liberamycn 
członków Koła. Zapewne będzie ona wniesiona 
przez nich, a nie przez Koło polskie.

Z Izby panów.
W iedeń. Posiedzenie I z b y  p a n ó w  

rozpoczęło się o godz. 2 popoł. Przewodni
czący poświęcił wspomnienie pośmiertne 
arcyks. Józefowi i podał do wiadomości Izby 
podziękowanie cesarza i arcyks. józefa Au
gusta za przysłane imieniem Izby wyrazy 
współczucia.

Dalej poświęcił wsDomnisnie cztonkowi 
Izby Tomekowi. Izba upoważnia prezydenta, 
by traktat handlowy z Niemcami bez pierw
szego czytania odesłał do komisji ugodowej, 
skoro Izba postów trakial ten załatwi. Po 
odczytaniu wpływów, zabrał z porządku 
dziennego głos margr. Bacquehem i referował 
c taryfie cłowej polecając ją do przyjęcia.

Sejm węgierski.
(Telegramy „Dzienniku P o lsk i)  

B u dap eszt. Długo przecf rozpoczę
ciem posiedzenia Izby posłów galerje były 
przepełnione. W sali panowało ogromne 
wzburzenie. Franciszka Kossutha i prezyden
ta Justha witano okrzykami Ł El jen*. O godz. 
11 przedpołudniem otworzył prezydent posie
dzenie i polecił odczytać szereg pism, mię
dzy innrmi pismo królewskiej kurji z zawia
domieniem, że protest przeciw mandatowi 
hr. Stctana Tiszy został odrzucony, wobec 
czego mandat Tiszy jest ostatecznie we.yfi- 
kowany.

Następnie odczytano obszerne uzasadnie
nie wyroku komisji incompatibilitatis w spra

r.

wie Perczela. Zaraz na początku odczytywa
nia tego wyroku przyszło do hałaśliwych 
scen, ponieważ posłowie z prawicy czynili 
różne uwagi. Prezydent Izby zaznaczył wobec 
tego, że wszelka dyskusja nad tym wyrokiem 
jest niedopuszalna i zabronił jakichkolwiek 
uwag, mających charakter dyskusji.

Po przyjęciu ao wiadomości tego wy
roku przez Izbę, weszli do saii nowi mini
strowie pod przewodnictwem prezydenta mi
nistrów Fejervaregc, witani przez lewicę 
śmiechem i sykaniem.

Prezydent Izby dzwoni i prosi o spokój.
Ponieważ hałas nie ustaje, oświadcza 

przewodniczący, że będzie zmuszony każdego, 
kto przerywa spokój, po imieniu wywołać.

Bar. Fejervary wręcza królewskie pismo 
z prośbą o odczytanie. Jest to reskrypt o z a 
mianowaniu Fejeivary’ego prezydentem mi
nistrów.

Zaciera głos bar. F e j e r v a r y  i daje 
wyraz nadziei, że tylko kiótki czas będzie 
musiał pozostać na tern stanowisku. Gabinet 
nowy stoi zupełnie poza stronnictwami i na
turalnie obracać się będzie w ramach usta
wowych. Rząd uw aża‘ za swój obowiązek 
porozumitć się ze stronnictwami i osiągnąć 
taką ugodę, któraby umożliwiła utworzenie 
gaoinetu z łona większości z programem, na
dającym się do przyjęcia tak przez koronę, 
jak przez koalicję.

Mówca wskazuje na niekorzystne położe
nie ekonomiczne z powodu stanu ex ler a 
w dalszym ciągu przedstawia szereg przeoło- 
żeń rządowych, njiędzy temi 10-miesięczne 
prowizorium budżetowe, kontyngent rekrutów 
na rok bieżący, przedłożenie w sprawie 
udziału na rok 190b, przypadającego z prze
dłożenia inwestycyjnego r. ubiegłego. Prosi 
w końcu o wybór deputacji kwotowej oraz 
prosi prezydenta Izby, aby wydał odpowie
dnie zarządzenia co do wyliczonych p rz e ło 
żeń i wzięcia ich pod obrady.

Prezydent J u s t h  oświadcza, że nie mo- , 
że tema zadość uczynić, ponieważ na razie 
na porządku dziennym jest przedstawienie 
nowego gabinetu.

Bar. F ej er v a r y  powiada, że są to 
wszystko przedłożenia, pozbawione charakte
ru politycznego i że dążyć będzie do porozu
mienia między koalicją a rządem. Zresztą za
wiadamia, że nadszedł arugi reskrypt króle
wski i piesi o jego odczytanie.

Podczas tych słów powstaje ogromna 
wrzawa; słychać okrzyk: łajdaki 1

Apponji, Karoly i Kossuth daremnie sta
rają się uspokoić hałasujących posłów z 
lewicy.

Br. Feje:vary pragnął, aby drugi re
skrypt królewski o odroczeniu izby natych
miast odczytano. Prezydent Izby Justh chciał 
jednak, aby przed odczytaniem tego pisma 
I/.ba uchwaliła votum nieufności dla nowego 
ministerstwa. Kiedy izba uchwaliła, że re
skrypt oędzie później odczytany, bar. Fejer- ( 
vary powstał i rzekł: „Oświadczam, że takie 
postępowanie Izby wobec pisma królewskie
go sprzeciwia się wszelkim konstytucyjnym 
zasadom. R z e k ł s z y  to,  w y s z e d ł ,  a z a  
n i m w y s z l i  w s z y s c y  m i n i s t r o w i e .

Prezydent J u s i h  zaprotestował przeciw 
temu, aby minister krytykował uchwałę Izby.

Zabrał głos p. Koszuth i krótko moty
wował w n i o s e k  o u d z i e l e n i e  g a b i n e - 1 
t o w i  w o t u m  n i e u f n o ś c i .  W n i o s e k  
t e n  u c h w a l o n o .

Prezydent J u s t h  odczytał następnie owe 
drugie pismo królewskie, odraczające Izbę do 
15 września br. Gdy czytał, powstała taka 
wrzawa, że ostatniego ustępu pisma kr Siew 
skiegc me oyło słychać. Prezydent zarządził 
więc przerwę.

Po przerwie odczytał ów ostatni ustęp. 
Znów wybuchła wrzawa, posypały się obelgi, 
którd trudno powtórzyć.

Mimo odczytania pisma królewskiego, 
odraczającego Izbę, Izba obradowała dalej.

P. B a n f f y  wypowiedział dłuższą mowę,; 
w której wzywał do niepłacenia podatków. 
Stronnictwo liberalne tłumnie opuściło Izbę.

Posiedzenie trwa dalej.
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DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne

Z parlamentu francuskiego.
P aryż. N*. wczorajszej radzie gabine 

towej omawiano sytuację polityczną. Prezy
dent gaDinetu Ruuvier zawiadomił iadę o 
Stanie rokowań z Niemcami, których dotych
czas jeszcze nie zakończono.

P aryż. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby deputowanych dep A c h e  J e  A c o n  
wniósł interpelację w sprawie polityki zagra
nicznej Francji. Dep. B i n d e r  (konserwaty
sta) interpelował w sprawie dyplomatycznych 
reprezentantów Francji za granicą.

Prezydent gabinetu R o u v i e r prosił, aby 
Izba otwo*zyła dyskusję nad obu interpela
cjami, dodając, że nie jest zwyczajem, aby 
rząd zdawał sprawę o roKOwaniach, będą
cych właśnie w toku. Przyrzeka, że gdy to
kowania te się ukończą, to aa wszelkie w y
jaśnienia.

Po krótkiej dySKUSji Izba uchwaliła o- 
droczyć dyskusję rtad temi interpelacjami.

Przedstawienie polskie w Wilnie.
W a r sz a a s . (Tei. pry w.). Kurjer war

szawski donosi, że w połowie lipca po raz 
pierwszy od lat 40 dane Dędą w Wilnie trzy 
przedstawienia teatru polskiego, z udziałem 
kilku artystów teatru Rozmaitości.

W arszaw a. Wydawnictwo Gazety War
szawskiej wznowiono.

Lwów 21 czerwca. 
Fałszerze monet.

W dniu dzisiejszym rozpoczęła się przed 
trybunałem przysięgłych rozpisana na parę dni 
rozprawa Karna przeciwko szajce fałszerzy mo
net, o której aresztowaniu w Brzuchowicach 
dorosiliśmy swego czasu.

Nsjgłówniejazemi osobami w Dandzie owej 
byli Salamon Graubart, złotnik i grawet w Stc 
rożj ńcu zamieszkały, żonaty, ojciec 7 dzieci, 
liczący lat 49, Hersch Bartfeld, kupiec zbożowy 
liczący lat 42, żona jego Ewa Bartfeldowa i 
siostra Ba tfelda, Berta, stanu wolnego licząca 
lat 30.

Ich to oskarża prokuratorja o to, że w 1904 
r. w Galicji sporządzali fałszywe monety 5 -koro
nowe, jednoguldenowe i jednokoronowe z kru
szcu dobrego, lecz mniejszej wartości, a z kru
szcu pośledniejszego monety dwudziestogro- 
szowe. Falsyfikaty były tak dobrze wykończone 
ze rozróżnienie ich od prawdziwych nie było 
łatwem do poznania. Dalsze dwie podsądne: 
służąca Cnana Bartfeldowa, wdowa, siostra 
poasądnego Hersza, Ucząca lat 39 i Lora Was
sermann, zamężna, zarobnica w fabryce tutek, 
23-letnia, jedyna z podsądnych pozostająca na 
wolnej stopie, oskarżone są o puszczanie w 
obieg monet fałszowanych przez powyższą 
szajkę.

Rozprawie przewodniczy st. r. Charak. 
Oskarżenie wnosi zast prokuratora SwLrczyń • 
aki. Oskarżonych Graubarta, Hersza i Bertę 
Bartfeldów broni dr. Lehm, Ewę Bartfeldową i 
Chanę Bartfeldową broni dr. Tell a Lorę Was- 
se rmanową dr. Rener.

Do rozprawy powołano 18 świadków.
Akt oskarżenia opiewa jak następuje: W 

dniu 26 grrdr.ia 1904 pojawiły się w Rawie 
rusk'ej dwie iz.aehtki, które kupuiąc’ w kilku 
sklepaeh wiktuały, płaciły pięciokoronówkami, 
jak później się okazało fałszywemi. Fo załat
wieniu sprawunaów udały się one w kierunku 
dworca kolei żelaznej, lecz hu później w toku 
dochodzeń się okazało, nie wsiadty do pociągu 
w Rawie ruskiej, ale dopiero na stacji Kamionka 
Lipnik i to dnia następnego. J dna z nich po
jechała III kl. do Lwomh, druga IV klasą do 
Brzuchowic.

jeszcze tego samego dnia kupcy w Rawie 
ruskiej przyszli do przekonania, iż monety, któ- 
retni owe nie znane izrnelitki płaciły są fałszy
we, a nawet jeden z poszkodowanych Osiasz 
Hisen oddał na drugi dzień p-zeciętą siek!erą 
pięciokoronówkę żandarmowi Franciszkowi Me- 
rułowiczowi.

Żandarm, spostrzegłszy, iż wchodzi tu w

grę sprytna szajka fałszerzy, rozpoczął natych
miast poszukiwania za owemi iz<aelitkami i 
wpadłszy wterótce na trop, podążył za niemi 
i w Brzuchowicach dowiedział się, iż dnia po
przedniego przybyły tam dwie izraelitki, jedna 
rano z Rewy ruskiej, Irtiga wieczorem ze Lwo
wa. Fo opisie osooy stwierdził żandarm, iż są 
to te same kobHy, których szuka. Dowiedzia
wszy się, iż mieszkają w Brzuchowicach w 
willi Maurycego Kugla udat się tam w asysten
cji żandarma Antoniego Szteligi, naczelnika 
gminy Andrzeja Lisieckiego i dwu assesorów, 
aby przeprowadzić rewizję domową. W willi tej 
mieszkał HeiSCh Bartfeld, z żoną Ewą, siostrami 
Bertą i Chaną Bartfeldównemi i Jeiti From 
mową oraz z Salomonem Grunoartem.

W kuchni zostali żandarmi tylko kobiety, 
a gdy chcieli udać się do pokoju zastali d^zwi 
zamknięte. Wybiwszy więc szybę w drzwiach, 
Spostrzegli w trzecim pokoju mężczyzn chowa
jących coś szybko do nocnej szafki i ręcznej 
torebki. Przez wybitą szybę orwo-zyli sobie 
drzwi i Rozpoczęli rewizję. Dala ona obfite 
plony. Znaleziono bowiem prócz niedokończo
nych falsyfikatów pięciokoronówek, guldenów, 
jednoKoronówek i 20-halerzówek rozmaite przy
rządy, jak: tygle, formy z gliny i tp.

Wobec takich niezbitych dowodów are
sztowano wszystkich. Zabrane falsyfikaty prze
słano głównemu urzędowi menniczemu, który 
zbadawszy je orzekł, iż wszystkie falsyfikaty pu
szczane w ob eg w Rawje ruskiej i znalezione 
w Brzuchowicach pochodzą z jednego źródła. 
Falsyfikaty 5-koronowe, 1-koronowe i gulde
nowe sporządzone zostały z mieszaniny srebra 
w stosunku 60.<: 1000 i 700: 1000, a falsyfi
katy dwudziesto halerzówek z mieszaniny oło
wiu cynku i antymonu,

W dalszym ciągu swego orzeczenia zazna
czył urząd menniczy, że tegc samego wyrobu 
są falsyfikaty, które puszczano w obieg w roku 
ubiegłym na Bukowinie. Stamtąd bowiem po
chodzą Bartfeldowie.

Postępowanie dowodowe rozpoczęło się 
przesłuchaniem Graubarta, który przyznaje się, 
że na dostarczonycn mu falsyfika.tacn rytował 
napisy otokowe.

Dalszy ciąg rozprawy o godzinie 4 po po
łudniu.

KRONIKA.
Lwów 21 czerwca.

S tan powietrz,*. Godzina 12 w południ*. 
Ciepłota -t-23c R. Pogoda.

Boże Ciało. Dyrekcja Stowarzyszenia wza
jemnej pomocy kupców i młodzieży handlowej 
we Lwowie, zaprasza wszystkich członków swo
ich do wzięcia gremialnego udziału w uroczy
stości Bożego Ciała, w czwartek dnia 22 bm. 
nadto zwraca się z prośbą do wszystkich 
kupców chrreścjansKich, aby w wspomnianym 
dniu skleDOw nie otwierali. Punkt zborny: obok 
magazynu p. F. S. Bardasza, o godz. 9 rano. 
Strój wizytowy (odznaki).

Wystawa robót ! rysunków uczemc 
zakładu wychowawczo-naukowego im. Felicji 
z Wasilewskich Boberskiej przy ul. Zimorowi- 
Cza I. 3, mającym prawo publiczności dla szko
ły ludowej, otwartą jesr z dniem 22 czerwca.

Wpisy do liceum Olgi Filippi ul. Zimoro- 
wicza 1. J  rozpoczną się z dniem 30 czerwca.

Wystawa wyrobów koszykarskich i zaba
wek jaworowskich, w miejskiem Muzeum prze- 
mysłowem we Lwowie, otwarta dla publiczno
ści już od 25 czerwca br.

Stała komisja zdrowotna m. Lwowa 
odbyła onegdaj w ratuszu dłuższe posiedzenie 
w kilku ważnych sprawach. Po przyjęciu do 
wiadomości perj ićycznego sprawozdania fizyka 
dr. Lepeżyoskiego o stanie zdrowotności Lwo 
wa, komisja uchwaliła zasadę, iż koszta dezyn
fekcji po chorobach zakaźnych w mieszkaniach 
ludhości ubogiej ma pokrywać stale gmina; co 
do ludności zamożniejszej, będzie ona zniewo
lona do ponoszenia tycn kosziów tylko w ta
kim razie, jeżeli w sKutek zaniedbania izolacji 
osób zdrowych, choroba zakaźna w taKim do
mu przybrała szersz: rozmiary.

Następnie uchwaii»a komisja budowę do
mu dezynfekcyjnego na dziedzińcu realności, w 
której mieści się dworzec budowniczy (przy ul. 
Zielonej). Dom ten będzie wyposażony w od

powiadające dzisiejszym wymogom przyrządy ; 
między innemi spraw iony byś ma aparat dezyn
fekcyjny, w którym mogłoby zmieścić się całe 
łóżko, przeznaczone dla odkażenia. Dom ów w 
obrębie dworca budowniczego będzie tego ro
dzaju pierwszym we Lwowie; w dalszym pia
nie jest buaowa większego pawilonu dezyn- 
ftKcyjuego koło rzeźni tniejsKiej, w połączeniu 
z nową rakarnią i fabryką przetworów zwierzę
cych do celów nawozowych. Zastanawiała się 
też Komisja aaa projektem utworzenia na prncu 
św. Teodora wielkiego targowiska, nakrytego 
szklanym dachem. Komisja wyraziła opinię, że 
ze względów zdrowotnych urządzenie w tern 
miejscu takiej hali nie jest wskazane, że przeto 
należy poprzestać na ustawieniu straganów z 
odpowiedniem zabezpieczeniem przed desz
czem. i t. d.

W końcu fizyk miejski przedłożył komisji 
projekt utworzenia we Lwowie miejskiego Mu
zeum hygienicz.iego. Komisja myśl zatwierdzi
ła i poruczył? magistratowi obmyśienie środ
ków finansowych na ten cel. Nadmienić trzeba 
że już obecnie istnieje w bzykacie miejskim 
wiele cennych zbiorów jako zawiązek przyszłe
go Muzeum hygienicznego.

„P ertsady ły". Z okazji pobytu lwow
skiego dramatu w Kijowie, dochodzi Dilo do 
wniosku, że „rosyjska polityka wiedzie naj- 
oczywiście] do polonizacji ruskiego elementu 
na ukraińskich ziemiach w Rosji". — No... no...

Wypadek przy czyszczeniu kloak. 
Realność przy ulicy Łamanej w dzielnicy kra
kowskiej pod 1. 1, była ubiegłej nocy widownią 
strasznego wypadku. Oto około godziny 11 
w nocy przystąpi* miejski zakład czys iczenic 
kanałów, do wyczyszczenia Kanału tej realności, 
nawiasowo mówiąc niezwykle „zamulonego1̂ 
ponieważ wszelkie odpadKi kuchenne z szynku, 
w tej kamienicy znajdującego ?ię, wrzucano do 
otworu kanału, od wieków nieczyszczonego. 
Do kanału wszedł pierwszy Kunrad Jung, ro
botnik kanalarsKi, ojciec licznej rodziny, zamie- 
szKały w starej .zeźni, który zaledwie po busko 
godzinnej pracy, zdołał rozbić nagromadzone 
tam odpadki. Wówczas z rozbitej kupy odpad
ków podniosły się tak silne trujące wyziewy, 
iż Jung padł doz przytomności. Spostrzeżono 
to wnet na górze i na ratunek leżącemu d»z 
ruchu w kanale Jungowi posłano Andrzeja Ły
czaka, robotnika kanaiarskicgo, również ojca 
licznej rouziny. Miał on zapomocą linki wywin
dować Junga na powierzchnię ziemi. Niestety 
i jego spotkał taki sam los. Zaiedwie bowiem 
ztszedł na dól i pochylił się nad niedającym 
żadnego znaku życiu towarzyszem, odurzony 
unoszącymi się w kształcie oparów wyziewami, 
padł bez przytomności obok Junga. Kierujący 
robotą Grzegorz ,Pamułar kontrolor, kazał teraz 
weiść do kanału trzeciemu robotnikowi Stani- 
sławuwi Dembińskiemu.

Przepasany linką ratunkową Dembiński, 
spuścił się wprawdzie do kanału, ale zaledwie 
stanął przy leżących bez ruchu towarzyszach, 
omdlał; wyciągnięto go natychmiast na po
wierzchnię i ocucono. Dwa razy jeszcze próbo
wał Dembiński zejść na dół, ale za każdym ra
zem tracił przytomność, odurzony trującymi wy
ziewami. Sytuacja stawała się z kaźaą c.iwilą 
groźniejszą. Zwrócono się więc w drodze tele
fonicznej o pomoc do straży pożarnej i stacji 
ratunKowej Po jakimś czasie przybyły na miej
sce wypadku pogotowie straży pożarnej i stacji 
ratunkowej, które poprowadziły w daiszym cią
gu akcję ratunkową. Wydobytych na powierz
chnię ziemi Jung? i Łyczaka przez pogotowie 
stacji pożarnej, wzfęli pod swą opiekę lekarze 
stacji ratunkowej i po długich wreszcie wysił- 
Kach przywrócili im zaledwie oddech, poczerń 
w stanie zupełnie nieprzytomnym odwieziono 
ich do szpitala powszechnego. Dembińskiego 
zaś odstawiono do jego mieszkania.

W stanie zdrowia Łyczaka nastąpiło nie
znaczne oohpszenie, natomiast Jung ma się o 
wiele gorzej, dotychczas bowiem nie zdołano 
p^zywócić mu przytomności.

Ptzejechanie. Jozef Kisielewicz, liczący 
18 lat, parobek gospodarski z Borek janow
skich w powiecie lwowskim, jadąc dziś o g. 12 
w południe ulicą Mickiewicza nie mógł wstrzy
mać posuwającego się w s zalonym pędzie wozu, 
ponieważ nie miał hamulca, jadąca z nim Anna 
Rebczyńskc bawiąca ooecnie z pp. jurkiewi- 
wiczami w Brzuchowicach, spadla podczas tej
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jazdy pod kola wozu, które przeszły jej po 
piersiach i nogach, skutkiem czego Rebczyńska 
odniosła poważne obrażenia. Pogotowie stacji 
ratunkowej udzieliło jej pomocy.

Defraudacja. Do więzienia krajowego 
sądu karnego odstawiła w dniu dzisiejszym po
licja Józefa Świderskiego, sekretarza trzech sto
warzyszeń a to: stowarzyszenia przemysłowego 
właścicieli dorożkarskich, stowarzyszenia zarob
kowego woźniców dorożkarskich i kasy chorych 
woźniców, którzy w siągu ostatnich paru mie
sięcy, popełnił na szkodę powyższych instytucyj 
defraudację. O ile dotychczasowe dochodzenia 
wykazały, suma zdefraudowana wynosi 400 
koron. O malwersacjach Świderskiego wiedziały 
zarządy towarzystw już dawniej, ale sprawy nie 
Oddawały w ręce władz, ponieważ Świderski 
zobowiązał się pokryć w najkrótszym przeciągu 
czasu zdefraudowaną sumę. Wobec tego, że 
defraudant do tej pory nie wyrównał swego 
zooowiązania, zarządy towarzystw oddały całą 
sprawę w ręce władzy.

Kronika krakowska. (Telefonem). Dziś 
toczy się w dalszym ciągu rozprawa przeciw 
Stopińskiemu, redaktorowi Gazeiy podtatrzań
skiej. Świadkowie wystawiają mu bardzo nie
korzystne świadectwo. Burmistrz N. Targu Ha- 
likowski, ze łzami w oczach podał, że obwinio
ny 85-letniej jego matce zarzucił niemoralne 
życie. Rozprawa zakończy się dziś wieczorem.

Z żalu za  narzeczoną. W Zawidowicach 
pod Gródkiem, syn włościanina Stefan Lauruk, 
po zgonie ojca prowadził gospodarstwo i wy
chowywał rodzeństwo. Wskutek reklamacji 
zwolniono go czasowo z wojska. Na wiosnę 
br. uznanu niezdatnym brata jego, jego zaś 
powołano w kwietniu do czynnej służby przy 
89 pułku w Jarosławiu. Młody chłopak z cięż- 
kieni sercem wdziewał mundur, tem więcej, że 
w Zawidowicach pozostawił narzeczoną, która 
przyrzekła czekać nań do czasu wysłużenia 
powinności wojskowej. W niedzielę 18 bm. 
przyjechali krewni w odwiedziny i zawiadomili 
Lauruka, iż narzeczona jego przed kilku dniami 
zawarła związek małżeński z kim innym. Do
tknięty tylu przeciwnościami, poszedł Stefan 
na tor kolejowy w pobliżu koszar, położył się 
na szynach, a koła lokomotywy odcięły mu gło
wę. Zwłoki zabrano do szpitala wojskowego i 
pochowano 20 bm. bez udziału księdza i 
konduktu.

Spadek po ks. Sulkowskim. W sprawie 
ordynacji rydzyńskiej donoszą nam, że pani 
Ema z Kaspiredesów Sułkowska wdowa po 
adjunkcie gal. Tow. kred. ziemsk., Kazimierzu 
Sułkowskim, który był synem Antoniego radcy 
apelacyjnego we Lwowie, a wnukiem Marcina 
Sułkowskiego, który służył w wojnie napoleoń
skiej i pochodził z guberni lubelskiej — posia
da wiele potrzebnych dokumentów do wspólnej 
sprawy. Porozumiewać się w tej sprawie mo
żna listownie lub osobiście przez dra Sommer- 
steina adwokata krajowego we Lwowie, Galicja.

Ministrem skarbu we Francji miano
wany został — jak już wiadomo — Merlou, 
w miejsce Rouviera, który obok prezydjum ga 
binetu objął po Delcassćm tekę ministra spraw 
zagranicznych. Merlou jest deputowanym z de
partamentu Yonne, a z zawodu lekarzem. Uro
dzony w r. 1849, osiadł w r. 1877, jako le
karz prowincjonalny w Denguin (Basses Pyrć 
nćes), gdzie później został merem miasteczka 
i radcą kantonalnym. W r. 1889 wybrany jako 
deputowany, zasiadł w P; lais Bourbon i oddał 
się studjom skarbowości. Był członkiem komisji 
budżetowej i nigdy się w niej nie odznaczył. 
Merlou należy do stronnictwa radykalno-socja 
listycznego i temu zawdzięcza swą tekę mini- 
sterjalną.

Z krąfu.
Zakopane. Dotychczas ruch bardzo słaby, 

pomimo, iż mieszkania prawie wszystkie zamó
wione. Pora brzydka i zdaje się, że ten rok 
nie bardzo dopisze. Od kilku dni ciągle dżdży
sto i zimno. Zakopane nazwać by można obe
cnie „Rozkopanem*; wzdłuż ulic pokopano ro
wy pod rury wodociągowe, które oczekują na 
swój los. Nie przyczynia się to ani de upię 
kszenia, ani do „uzdrowotnienia". Na razie nie 
wiele się zmieniło i zdaje się nie wiele się 
zmieni. Energja stacji klimatycznej objawia się 
ehyba w ściąganiu istotnie bardzo wysokich, jak

na nasze stosunki taks klimatycznych, których 
rezultatów w użyciu trudno dojrzeć. Na ulicach 
w czasie lekkiego choćby deszczu błoto, a gdy 
trochę podeschnie — kurz niemożliwy. Ileż to 
jeszcze czasu potrzeba, nim nasze tak piękne i 
tak drogie miejsca klimatyczne dadzą gościom 
choćby jaką taką wygodę I

Dział ekonomiczny.
— T arg  nierogacizny. Na targ nieroga

cizny w Wiedniu przywieziono ogółem 11.132 
sztuk świń, między temi 6701 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 124 do 127 
h. za galicyjskie młode świnie 84 do 120 h. za 
kilogram żywej wagi.

— Ba.ik rolniczy we Lwowie. Lwów 21 
czerwca. (Dziś notujemy za 50 kg. loco Lwów, 
Waluta koronowa). Pszenica gotowa od 8*10 do 
8*25, pszenica nowa od 7*— do 7*10, żyto 
gotowe od 6*15 do 6*30, żyto nowe od 
5'50 do 5*75, owies obroczny gotowy od 7*10 
do 7*30, owies obroczny nowy od —*— 
do — , jęczmień pastewny o d 5 ‘/5 do 6*25, 
jęczmień browarniany od 6‘25 do 675, rzepak 
od 975 do 10*25, lnianka od —*— do — , 
gioch pastewny od 6 50 do 675, groch do 
gotowania od 7*25 do 9*25, wyka od — do 
— , bobik od 7*20 do 7*40, iireczka Od —’ -  
do — , kukurydza nowa od 8’— do 8*25, ku
kurydza stara od 7*25 do 7*50, chmiel za 56 kilo 
nowy od —*— do — *—, koniczyna czer
wona od 40*— do 60*—, koniczyna biała od 
50*— do 62*—, koniczyna szwedzka od 45*—, 
do 65*—, tymotka od 25*- - do 30*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 37*25 
do 37*50, na termina —*— do — *—, ekskontyn- 
gentowany od 25*50 do 25*75.

Tendencja zniżkowa utrwala się, ceny wszel
kich produktów, oraz spirytusu obniżają się stale.

— T arg  n a  bydłu . Kraków 20 czerwca. 
Na dzisiejszy targ spędzono: a) bydła rogatego 
46 sztuk, b) jałownika 17, c) cieląt 367 sztuk, 
d) owiec 1 kóz 0, e) nierogacizny 184 sztuk, 
razem 614 sztuk.

Woły z paszy płacono po 66 do 72 kor., woły 
opasowe po 72 do 84 kor., krowy po 58 do 64 
kor., buhaje po 74 do 82 kor., cielęta po 64 do 70 
kor. za jeden centnar metryczny żywej wagi, cie
lęta na sztuki po 34 do 46 kor., nierogacizny 
tuczną po 144 dc 156 kor., nierogaciznę chudą 
po 00 do 00 kor. za Jeden centnar metryczny 
rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejscowej konsumcji by
dła rogatego, cieląt i nierogacizny 528 sztuk, 
na eksport bydła 46 rogatego sztuk, nierogacizny 
40 sztuk, pozostało do drugiego targu — sztuk.

Ceny powyż podane liczy się bez opłaty 
akcyzowej.

— SwijR |tM urfi 20 czerwca. (Giełda zbo
żowa). i iursa w koronach i po 100 kilogramów. 
Pszrn c;i na październik 15*50 do 15*52; żyto na 
październik 12 62 do 12*64; owies na paździer
nik 11*C4 do U ‘06; kukurydza m  lipiec 14*93 
dc 14*98; kukurudza na maj 1906 r. 10*88 do 
10*92; rzepak na sierpień 23 80 do 24 —, 
Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna: słabsza 
Usposobienie: spokojne. Pogodę: piękna.

Drobne ogłoszenie
9* 3 Jmfr tm  w  rtw ,. Ksfca*4m ectecaah 3C1

fljreatm Łaskawe
zgłoszenia .Rolnik* biuro Plóhna, Lwów.
kawaler, poszuknje posady.

matraberskle, twarde, piękne w 5 kg. 
koszach pocztowych a kor. 2*80, agrest, 

porzeczki, kalarepka i groszek zielony a kor. 2 25 do
starcza Alex. Ed. Mathe, Weinbergbesitzer in Gyón- 
gyós. 345

Pyplomy szlachectwa, dy, opracowuje Biuro
heraldyczne, Lwów, Długosza 12. 302

ocenia charaktery z nadesłanych listów 
HfAi Ol Uj j  i fotografii, które się zwracają, tudzież 
za podanieir ulubionego koloru i kwiatu Liczne uzna
nia. Ocena 60 hal. w markach, nauka listowna grafo- 
logii 3 kor. Adresować: L. Złoczański, Stanisławów.

V « M ru n lA H łi  początkującego przyjmie zaraz Dr. 
J lO U iy p iC IłM ł idzińskę adwokat w Tyczynie. 351

jlfr u>*y>a | 0  Kapelusze? dla młodych panienek 
Jww w wielkim wyborze poleca Salon
Mód Michaliny Maysenhdlter, Lwów, Sobieskiego 3.

^ A tn itfC Y lfA tłiO 0 3ze^ciu dużych pokojach % k t  
j  chnią, łazienką spiżarnią, piwni
cami do wynajęcia od 1-go iipca z umeblowaniem
lub bez, ulica Kochanowskiego 44. 346

V m| ,  j  kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe i H- 
|  A j i l t i J  stowe, nagłówki na listach i kopertach, 
oraz wszelkie artykuły biurowe, techniczne i artysty
czne poleca najtsniej S E Y F A R T H  & D Y D Y Ń S K I  
we Lwowie przy placu Marjackitn. 307

ifajłStta gospodarcze (wydanie
Cybulskiego, oraz wszelkie w zakies gospodarstwa 
wiejskiego wchodzące druki, poleca SEYFARTH & 
DYDYŃSKI we Lwowie przy placu Marjackitn. 322

^ S łh A H f 71)1? rachunkowości pojedynczej i podwój- 
JftU łQ U V A «ą nej dla gospodarstw rolnych, z uzna
niem polecony przez czasopisma rolnicze krajowe i 
zagraniczne w cenie 7 koron. Księgarnia Seyfartha 
Czajkowskiego Lwów. 312
W 1 U  o 5 pokojach, stajnia, stodoła 4 morgi ome- 
I I I I I #  go, lOm. lasu w jednym kompleksie w uroczej, 
leśnej okolicy .Haraj* zwany, odległej o 1 kilomefa’ 
od dworca kolejowego w Żółkwi do sprzedania a 
względnie do nabycia parcele budowlane u a letników. 
Bliższe szczegóły udziela p. Borowski w Żółkwi. 349

T a n ia  PAalttA( f  jesi do sprzedania w Żółkwi, dla 
M l h u  -» ifcP /i- pensjonistów bardzo dogodna, 
obejmująca piękny dom murowany, do południa po
łożony o 4 pokojach, werandą, kuchnią, piwnicą mu
rowaną, szopą, drewutnią murowaną, studnią na dzie
dzińcu, piękny sad, ogród warzywny, miejsce na pa- 
sieczke, nadalącą się też na założenie sklepiku. — 
Bliższą wiadomość zasięgnąć można w Gródku Ja
giellońskim u p A. Zielińskiego. 348

f  z egzaminem, młody, energiczny, poszu-
l»C}UłVAj kuje posady leśniczego lub zarządcy w
mniejszym
Dziennika.

lajątku. Zgłoszenia M- A. Administracja 
347

Z Laurzyckich

Antonina Źerebecka
po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona 
św. Sakramentami, zmarła dnia 21-go czerwca 

1905 roku, przeżywszy lat 66.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia23-go 

czerwca b. r. o godzinie 5 popołudniu z domu 
przedpogrzebowego ul. Kochanowskiego L 64, 
na cmentarz Łyczakowski, na który w smutku 
pogrążone dzieci i wnuki — krewnych, znajo
mych i pobożnych chrześcjan zapraszają.

Lwów, dnia 21 czerwca 1905.
.Concordia* A. KurkowskJ.

V,

i
%
4

I g n a c y  D o r o ż y ń s k i
kotlarz c. k. kolei państwowej, 

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, usnął w Panu dnia 20 czerwca 

b. r. przeżywszy lat 42.
W smutku pozostała żona z dziećmi i ro

dziną zapraszają krewnych, znajomych i po
bożnych chrześcjan na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się o goazinle 6 popołudniu 
dnia 22 czerwca b. r. z domu żałoby przy ulicy 
Błonnej 1. 48 na cmentarz janowski.

Lwów, dnia 21 czerwca 1905.
.Concorda*. A. Kurkowski.

jHerjan Krysiewicz
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, zmarł dnia 20 czerwca b. r., 

przeżywszy lat 36.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 22-go 

czerwca b. r ,  o godzinie 5 popołudniu z domu 
żałoby przy Andrzeja Gołąba 1. 8, na cmentarz 
Łyczakowski, na który stroskana żona z dziećmi 
i rodziną — krewnych, znajomych i pooożnych 
chrześcjan zapraszają.

Lwów cmia 21 czerwca 1905 r.
.Concordia*. A. Kurkowski.

Wydawca i odpowiedz, za redakcję: Adam Krajewski,
Papier a fabryki czeriańsldej.

Z drukami M. Schmitta i Sp. pod zarządco! 
J. G. Piotrowskiego


